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Przyszedł dzień Trzeci... i oto z niebiosów 
Jasna we wszystkie serca myśl strzeliła, 
Że trzeba Naród uchronić od ciosów, 
Które weń Moskwy wymierzała siła. 

I poszli razem... poszedł król z Narodem 
FNaród z królem — przysięgnawszy wzajem, 
Że się rozgrzeja serca ścięte lodem. 

By się Wolności módz ucieszyć rajem. 

| I byli wtedy Równości obrazem, 

“¿Bo król i Naród szli po Wolność razem. 


AS 


| Przyszedł czternasty!.. O! płoń wstydem lice, 
Za Moskwą poszły zdradnie nasze pany, 
| A król, poparłszy czynnie Targowicę, 
|| Dał Narodowi hańbiące kajdany! 

| Tym, którzy wierność zaprzysięgli sobie 
| Wnet nienawiścią zapłonęło oko, 

A kraj się cały pogrążył w żałobie — 

| Z rozpaczą w piersi i raną głęboką. 
 Liczman najezdcy przeważył na szali — 
E Król — Naród, swymi wrogami sie stali. 


ae. 
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Dumanie p. Jacentego. 


| Bogiem a prawdą — tak się u nas z ka- 
| zdym dniem coraz gorzej dzieje, że się mózg 
es raewraca — bo nie wiesz, czyś ty 
czy inni. Uczyła.mnie $. p. matka, 
kę kochać nad wszystko — to samo 
ś. p. ojciec, były żołnierz polski 
i ja zawsze uważałem tę miłość 
y Sakrament — a kiedy to później 
między echt krakowskiemi mieszczu- 
memi kolegami, to mnie stuchali— 
| łza świeciła-na obliczach, a teraz 
bk wszystko się zmienia, że -prócz 
gdy co zacniesz mówić 
go ‘kraju, to jaki 


Wiek i rok jeden runał do przeszłości, 
W Polsce już czwarte kwitnie pokolenie, 
Naszych pradziadów spruchnialy już kości, 
A z Polski jeszcze dziś całopalenie. 
Święte i wielkie stały się ofiary, 

Legły wród walki z wrogami tysiące, 
Walczyli mężnie — pełni w Boga wiary, 
Że im Wolności z chmur oczyści słońce... 
Lecz miłość Boga była dla nich głazem 
W tym wieku nieszczęść i chwały zarazem. 


I dziś, gdy spojrzę na moją ziemicę, — 
I krwią i łzami serdecznemi zlaną, 

To jeszcze ciagle widzę Targowice, 
Która Wolności odsuwa nam rano. 
Służalców horda gnie w Narodzie ducha, 
Wziawszy maksymy podłe za swe hasło: 
„Niech piers Narodu miłością nie bucha, 
Wolności słońce nie wstanie, bo zgaslo*... 
A jednej tylko nie skapia pociechy : 

„Że to nie nasze, lecz praojców grzechy*. 


—— [1 


taki milezkiem się wynosi — albo ziewa — 
albo też jak mi niedawno jeden urzędnik ma- 
gistracki powiedział: „Nudny jesteście panie 
Jacenty z tem ciagtem waszem gadaniem 
o Polsce! Rdzewiejeeie w waszym patrjoty- 
zmie“. Prawda, że to głowa kapuściana — 
i choć był na Sybirze, dziś tak się zmienił 
podsłuchując stańczyków, że człowiek z po- 
wodu takich z przeproszeniem osłów, ' traci 
ochotę do gadania dawnego, a nawet zaczyna 
się obawiać, żeby cię pierwszy lepszy caban 
nie ogłosił warjatem. Z tem wszystkiem gdy 
juź mówić mam o czem, to po staremu — 
bo i matka i ojciec nauczyli mnie, że nie 
będę nigdy ani stańczykostwa wyznawcą — 
ani żadnym zmiennikiem, tylko zawsze będę 
Polskę kochał, choćby mnie warjatem na- 


MAJOWE DNI 


Zaswiecit pierwszy... Jakieś nowe plemię 
Spiekłemi usty sen niby proroczy 

Głosi, że ono uratuje ziemię 

I nową drogę przed nami roztoczy. 
Wrogie maksymy czerpie z obcych świata 
I dla nich tylko uznaje uległość — 

Chce, aby Naród uznał w wrogu brata... 
Precz Polska, Wolność, Równość, Niepodle- 
To Targowicy nowej armja zwarta, [głość. 
Kosmopolici... potomstwo bękarta ! 


Tak po stu latach dzień czternasty maja 
Ponurym blaskiem ciągle nam przyświeca, 
Bo oto synów obłakanych zgraja 

Wciąż przypomina, że jest Targowica. 
Niemaż więc drogi, którą iśćby snadno, 
By do Wolności dostać się znów nieba? 
© Boże, kiedyż te więzy opadna, 

Wskaż, co nam czynić, jak błagać Cię trzeba! 
Kiedyż znów wolny, Biały Orzeł wzleci — 
I nad Ojczyzna błyśnie Maja Trzeci? 


zwali ci co poszli w służbę stańczyków jako 
lokaje, co w przedpokojach pańskich pod- 
słuchują ich dzwonków błazeńskich. 

Ot i dzisiaj moi państwo jak komu z was 
nie miło słuchać o dzisiejszym świętym dniu 
3 Maja — to niech uszy swoje zasłoni jak 
przed herezją — a ja mówić muszę przez 
wzgląd i na drugich takich jak ja i méwee 
tego zacnego kapłana, który w kościele XX. 
Bernardynów ślicznie z kazalnicy przemówił 
do narodu zgromadzonego — niestety coraz 
skąpiej każdego roku przychodzącego na na- 
bożeństwo odprawiane w dniu owym. Po- 
ważna postać zakonnika, co lata strawił na 
Sybirze za tę świętą miłość dla Ojczyzny — 
dźwigała się nie raz na ambonie to'groźnie, 
to ze łzami przypominającego księdza Marka 


_przed Barskiemi każącego, z tą tylko różnicą, 
że tamtego słuchali rycerze pełni zapału — 
a z kazania tego wychodzili nie jedni niby 
znudzeni, nie czekając końca. Wielebny kazno- 
dzieja mówił o tem, co.nam najbardziej dziś 
potrzebne, bo o miłości bratniej i energji, 
którym to enotom Bóg jedynie pobłogosławić 
może — różne przykłady na to przytaczając, 
a w końcu wyrósł na ambonie jak olbrzym, 
dawignat dłonie w górę i błagał głosem, 
w którym łzy kapłana polskiego drgały 
w modlitwie do Matki bożej, do Tej naszego 
narodu Królowej wiekuistej, ażeby wyprosiła 
u Boga... At! co to i powtarzać pomy- 


ślawszy o upadku naszym w nas samych. 
Zapłakałem gorzko... zapłakali i inni jak 


nad zmarłym w trumnie. 

Co nam się łudzić jakąś miłością bra- 
terską, jakąś wewnętrzną siłą... kiedy ta mi- 
łość w nas zamarła! Jeżeli się o niej mó- 
wi dzisiaj, to tylko jako o cudownej cnocie 
naszych przodków, którzy wierząc w Boga 
o niezem nigdy nie wątpili... a dzisiaj jak 
my możemy wzbudzić w sobie tę wewnętrzną: 
siłę, która ongi większe dokazywała cudy 
niż gór przenoszenia kiedy my dzisiaj 
nic więcej nie potrafimy, jak tylko deptać 
samych siebie na śmiech i pogardę całego 
świata. I stanęła mi w myśli ta rana niczem 
nie zgojona — którą świeżo zadata Rada 
miejska wszystkim rzemieślnikom krakowskim, 
pozwalając sprowadzać obcych do robót nie- 
szczęsnego teatru a milezac, gdy swoich 
spotwarzano niesłusznie nazwami ; niedołęgów, 
nic nie umiejących. Nie tyle mnie bolały 
wyroki złośników, —nie tyle milczenie ojców 
miasta, nie umiejących się ująć za dziećmi 
swemi, że się tak wyrażę — bo co oni winni, 
że się nie potrafili nawet rozśmiać, gdy usły- 
szeli taki nonsens, że „malarze krakowscy nic 
nie umieją, bo synów swych nie posyłają 
do szkoły“ tego pana — który to mówił 
nie dziwię się i temu jegomości — który 
twierdził, że. „Rada uezyniona krzywdę 
popełniła po prostu dla tego, że się jej tak 
podobało — bo wszyscy oni nie wiedzieli co 
można na razie rzeknąć na usprawiedliwie- 
nie — ale dziwię się rzemieślnikom na- 
szym — że nietylko znieśli krzywdę kole- 
gom wyrządzona — ale jeszcze później na 
pewnej uczcie wiwatowali i na rękach no- 
sili tych, co ich kpali. Co tu o tem mówić 
_ więcej wracając tylko do kazania za- 
enego księdza patrjoty — muszę powiedzieć : 
Alboz my rozumiemy — co to jest owa we- 
wnetrzna sita, nazywająca się miłością bra- 
terską? Jeżeli myślimy, że podstawą jej jest 
zgoda przymusowa — to się mylimy bardzo 
bo to jest, że tak rzekę siła zwierzęca, za 
pomocą której Bóg nigdy błogosławić nie 
może duszom ludzkim Nie siłą zwierzęcą 
doszli do owej świętej miłości braterskiej 
i Madziary i Czechowie — których jest da- 
leko mniej niż nas na świecie a my co 
robimy? Dawniej biliśmy się z moskalem— 
dziś bijemy się z sobą sami — i kto sil- 
niejszy w łeb go; niech legnie, by obcemu 
wygodniej było przejść po jego ciele do wy- 
dartej przez samych swoich — domowej 
pracy — jak to właśnie pozwoliła uczynić 


+ 


niedołężna Rada miejska, — O tem i o in- 
nych interesujących nas rzeczach, pomówię 
w następnym numerze — pełen przekonania, 
że słowa moje nie będą głosem wołającego 
na puszczy. 


Rok 1793. 


Jak daleko sięgnie okiem, 
Wszędzie lód i śnieg, 
Ziemia kryta, jak obłokiem, 
Aż po lasu brzeg. 


Las w zimowej stoi szacie, 
Ciemny szereg drzew, 

Między drzewa mkną postacie 
Niby .z wiatrem krzew. 


Krajem lasu — ciemnią roje, 
W pośród mglistych chmur, 
Zdala błyszczą wrogie zbroje, 
Czerni wrogów mur. 


Na komendy cichej słowa, 
Kryje cały rój, 

Wróg przybliża — broń gotowa, 
Straszny zawrze bój. 


Broń do oka! w górę kosy! 
Za wiarę, za kraj! 

Urra, urra! słychać głosy, 
„Buntowszezyku znaj*. 


Huczą strzały — brzęczą bronie. 
Swiszcze w ręku kij! 
W chmurze dymu wszystko tonie, 
Brzmią okrzyki: bij! 


Krótka chwila, — zaliczony 
Zadatek na dłag, < 
Ustępuje przepłoszony, 
Hardy kraju wróg. 


Kosa w ręku — kij sękaty — 
Dobra każda broń! 

Sztandar wieje na wsze światy, 
Święci polska dłoń!! 


Rok 1893. 


Brzęczą dzwonki — rżą rumaki, 
Śnieg z pod kopyt rwie, 

Całym pędem w jedne szlaki 
Szereg sani mknie. 


W pośród cieni — światło płonie 
Odblask rzuca “w dal, 

W kasynowym tłok salonie, 
Swieci srebro, stal. 


Młodzież strojna w czarne fraki 
Okazały zbiór. 

Zbrojna w modne szapoklaki 
Stoi gdyby mur. 


Szkła na nosie — głowy w góry, 
Zastęp smukłych os, 
Na pewny i gotowy.s 

Na komendy głos. 


Naprzeciwko -dzielnejwiary 
Niby kwietna błoń, 

Wieją licznych barw sztandary 
Połyskuje broń. 


Do ataku grzmi muzyka 
Pochyla się łan, 

Mąż po mężu się pomyk: 
Naprzód, naprzód w tan. 


Młody. piękny, brzydki; stary, 
Do ataku w skok, c 
Pomieszane snują pary, — 
Nieprzyjazny tłok. 


„Naprzód, naprzód, — gwardja stara !“ 
. Podnosi się krzyk, 

I za parą, rusza para 

Rozwija się w szyk. 


Dziarsko. raźnie bój przemija, 
Całą siłą nóg, 

Do odwrotu wróg się zwija. — 
Zwyciężony wróg. 


„Górą wiara! górą nasza! 
Każdy z nas dziś pan! 
Nieprzyjaciel pardon zgłusza 
Górą skoczny tan“. 


K. 


Gtupota i reklama. 


Dyrektor tarnowskiego gimnazjum p. 
Karol Twardos... Benoni, zobaczywszy mło- 
dzież w dniu 5 maja z kokardkami na 
piersiach (co zresztą weszło już w zwyczaj 
u tarnowskiej młodzieży od lat. wielu) uznał 
za stosowne wydać „ukaz“: „Zabrania się 
młodzieży manifestowania podobnych głupst i 
przez noszenie jakichś kokard, i ARE 
się takowe uatychmiast zrzucić. Panom 
profesorom podaje się do ogłoszenia wolę 
pana kierownika: a 

Młodzież takie dictum scandalicum e 
jęła w milczeniu. 

Radość. jaka zapanowała w łonie tutej 
szego kółka stanczykowskiego, (próbki 
wielebni Pechnicy, Ceposcy, Walezynse 
równała się szałowi. Uroczysty adres wr 
ezono panu Twardos... Benoniemu. Studene 
w dowód uznania, wyprawili wyż wymie- 
nionym panom wieczorną serenade t. Z. pal-. E 
cowa (nazwa od instrumentu.) Kilka ako 
dow o szyby, byto odpowiednią na „ukaz“. 


Jedna jeszcze nasuwa się nam myśl: ec 
skłoniło pana Benoniego do podobnego za 
kazu? (boć jego poprzednicy 0 .ezems 
dobnem nawet nie „myśleli ) głupota a 
reklama?... Zdaje się że jedno i 
N w ustr oju mózgowym ig 

u“ odbijające sig o mury Wieg 
dla — pomijając niegodne 
progów pałacu ks. biskupa... 

Panie dyrektorze! zaprzestań 
takich fajerwerków — to nadyg 


kiepskie klepki... > 


Pieśń o naszym grodzie. 


A czy zmasz ty bracie młody 
Naszych studzień czyste wody? 
Co w nich za zwierzątka płyną 
Otoczone pleśnią siną. 


A czy znasz ty bracie młody 
Te z Regulice święte wody? 
Ce sprowadzić zamyślają 

Z roku na rok odkładają ? 


A czy wiesz ty, że stańczycy 
(Nikt ich masy nie policzy) 
Rozproszeai po wszem kraju 
Główne tu siedlisko maja? 


A czy znasz ty młodzież zlota? 
Wszuk się wszędzie szumnie snują, 
Gdy ci zwietrzą ładny posag, 
Wnet jak kruki się zlatują. 


A czy znasz ty rój dewotek? 
Swiatłość bije z ich oblic is 
Z czego żyją? Z czego tyją: 
Niezawodnie z tłustych w 


A czy znasz ty nasze pisma ? 
Jakie blagi w nich puszczają ? 
O postępie wciąż ci prawią 
Sami wstecz się posuwają. 


Ach nie wierzysz — jesteś młody 
Czas cię jednak w lot pouczy... 
Gdy chleb lekki ci smakuje, 
To lokajski cię utuczy. — 
A Alan. 


KONKURS. 


"W pewnem miasteczku galicyjskiem wa- 
kują 3 posady: adwokata, lekarza i druka- 
| rza. A to bo: 

1) W skutek zbyt wielkiej zgody i za- 
| żyłości obu tutejszych adwokatów pótrze- 
k bujemy takiego trzeciego, któryby się nie 
wdawał z tymi. obydwoma i klientele swa 
prowadził uczciwie, nie jak się dziś tutaj 
| praktykuje, ze na jednym terminie jeden 
adwokat pisze rekurs — a na drugim ter- 
minie pisze znów drugi adwokat znów dru- 
| gi rekurs. A my ciągle doimy nasze kro- 
wy i nie możemy mleka dla tych obu tu 
mieszkających nastarczyć. Pragniemy więc 
adwokata takiego, któryby mleka takiego 
nie lubił. . 

| 2). Zarobek dzienny kilko florenowy nie 
wystarcza obecnemu lekarzowi, który jeszcze 
SR darmo nie leczył — a z praktyki 
uż kamienicę i kilkanaście tysięcy na 
entach i z tego nie kontent bo ma 
za mały dla brzydkich swych córek. 
my za tem, możeby się zgłosił ja- 
| lekarz, któryby bodaj raz za mie- 
| przyjął kurację bezpłatną. 

b) Potrzebny bardzo byłby. także drukarz 
= rowadzil sobie z wiekszych miast 
nego. literata polujacego na 
ednego z takich którzy ro- 
krakowskim zwłaszcza 
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ryby wydawał gazetkę co, dwa tygodnie 
i sypał w niej reklamy jako też- pochwały 


dla kompetujących o sławę w inseratach. 


Obom będzie. dobrze bo ludzie lubią 
blagierstwa na cześć ich drukowane. Warun- 
ki bardzo Jatwe: Podać się i być przyję- 
tym. Gratyfikacja czyli zapłata w kieszeni 
klientów znajdzie się gotowa jeżeli płacić 
zechcą za to czego robić nie kazali. 


A propos wyborów. ; 


Stanisławowi — Djabet dziś powie, 
Powie z sercem wzniosłem : 

Że się spisał dzielnie, 

Gdy Hofmokl jest posłem. 


No a ,Milkowi* — Djabeł znów powie, 
* Śmiejąc się okrutnie: 
A to się złapali, 


s 


Ci — z „pod kawek“... trutnie. . 
—— Zaba. 
SZEŚĆ 


artykułów wiary pedagogicznej jednego gimnazjum 
koło Dunajca lub Dniestru. 

Każda młoda jednostka, ucząca się w tym 
zakładzie, aby mieć dobry postęp. wzoro- 
we obyczaje i nałeżytą pilność, musi wy- 
znawać następujące prawdy i wedle nich 
żywot swój prowadzić : 

I. Jedna jest Najwyższa Władza we 
trzech osobach, której nawet na własną 
szkodę ślepo słuchać trzeba. 

Il. Te trzy osoby najwyższe są: Inspe- 
ktor. Dyrektor i Nauczyciel. 

III. Zamiast osoby trzeciej włada cza- 
sem suplent równych, co trzecia osoba — 
przymiotów, 

IV. Te wszystkie trzy osoby (szeze- 
gólniej podczas konferencji) mają przystęp 
do szczególniejszej łaski i nadnaturalnego 
a 

Te osoby 
i i eats 

VI. Te osoby sa jednej Istoty i Natu- 
ry, tak że zażalenie przed jedną na mylne 
postępki drugiej pozostają bez żadnego sku- 
tku dla poszkodowanego. 


Bochen Jan z lasła Tarnowski 
Krosnak herbu Madyar. 


mają się za nieomylne 


„Dziennikowi polskiemu". 
Cos na jednym ty koniku, 
Jeździsz z „Czasem* mój dzienniku, 
Napłatałeś głupstw bez liku, 
Dziś ze wstydu — ty w kąciku, 


Romaszkana ty się bałeś 
Milewskiego naprzód pchałeś, 
Choć wiedziałeś to pewnikiem: 
Ze Milewski jest... stańćzykiem. 


Bo też mówiąc między nami, 
Jadłeś pieczeń „pod kawkami*, 
Nie żałowałeś fatygi, 
Ale w zysku masz dziś... figi! 


Ślepowron. 


formą... 


Z PRASY. 
— Uzytales ty ostatnią recenzyjkę w 
Czasie ? 
+ — Czytalem! Idjotyczna! 

— Ależ a Ene zna się podobno 
teatrze ? 

— Wiesz co. Goa ? Albo nie rób: 
głupiego, ; jako jeden z wielu, albo też dra- 
maturga ie rób wielkim cezłekiem. bo 
chłopię od rozumu jest bardzo dalekiem. 

-— Ale dla czegóż, proszę ? 


na 


— Wszakże rzecz to jasna, że ta cała 
recenzja nie jest jego własna, 

— Przemycona z Reformy? 

— Naturalnie. bracie! Że też wy na 
tych sztuczkach wcale się nie znacie. To 
jasne jak na dłoni. Recenzent od Czasu, 


chce z znajomością sceny narobić hałasu, 
aby w nowym teatrze mógł królować sna- 
dnie i myśli, że mu fotel dyrektoru wpadnie. 

— No, wiesz, że to za wiele! 

— Ja tak sądzę właśnie. 

— A niechże ich u djaska jasny pio- 
run trzaśnię! Więc jakże?.. Czas z Re- 


— Jednego są ducha. Mimo woli ogółu 
popierają Tucha na szkodę polskiej pracy.. 

— I to ma być prasa? 

— No, cóż chcesz, gdy na sapaltach 
ich niemowlę hasa jedno, drugie i trzecie, 
w niczem nie przebiera... 

— Wiesz co, jak Boga kocham, prawda 
to jest szczera, że coraz więcej u nas wzrasta 
Tuchaj-bejów... 

„Otóż ładny wycinek z naszej prasy 
dziejów. un 


Mieszkańcom Jarosławia z powodu pobytu 


w dniu 28-go Kwietnia 1892 


Więc po polsku niemożna rozmówić sie w ła- 

[źni, 
samochcąc 
[się błaźbi 
Po niemiecku trza mówić. ale popamięta, 
Ze choć bydlęta w łaźni — gorsze wy bydleta. 


I człowiek w polskiem mieście, 


Nie chcecie, by po polsku gadały tam sługi, 
Oj... oj zdałby wam się nahaj, ale nahaj długi! 
Więc po niemiecku właźni! rzecz to niepojeta.. 
No... są bydlęta w łaźni!.. wy gorsze bydlęta! 
SPAR CAR A. Bar. 
Z medycyny. 


U tego chorego moi panowie, stan się 
nie poprawia, przybytku na wadze niema. 
Chory zjada dziennie 2 mleka, 4 bułki, — 
rosół, kotlet, legumina, butelka piwa. do 
obiadu, potrawka cielęca? Widocznie moi 
panowie, mechanizm trawienia jest u niego 
upośledzony. Mój człowieku, trzeba cier- 
pliwie i długo gryźć, bo inaczej wasz Zo- 
łądek nie strawi tej masy jadła, jaka się 
wam podaje. 

— Proszę pana prefesora, jabym Rd. 
żeby się jeno zgryźć dało, ale mięso z rosołu 
zazwyczaj twarde, jak kamień, rosół, jak 
pomyje. mleko spalone, tyle ta, jeno że 
człowiek tę bułkę i jajka zbucha. 


Na niedzielę słodną. 
D cudownem nakarmieniu, 100000 ludzi. 
Z Ewangielji św. Marką Rozdz. VIII. 
przepisał B. Sz. 


A w oneż dni drożyzny przyszło siła 
tego ludu, co po kancelarjach pisze, do 
pana kanclerza. 

A ten zwolawszy doradców swych, rzekł 
Im 

Zal mi tych biedaków, bo przed dwo- 
ma laty kazałem im kupić sobie za własne 
srebrniki ładne szaty, a teraz czasu dro- 
zyzuy. nie. mają co jeść, a służą mi wiernie. 

A naszym wojownikom już dwukrotnie 
rozdawałem chleb, choć nie był czas dro- 
zyzuy i nie byli głodni. 

A jeżeli tym teraz nie dopomogę, i roz- 
puszczę je głodne, snać pomdleja na dro- 
dze. albowiem na strojne szaty urzędowe 
zadłużyli się u synów Izraela i Judy, a mają 
rodziny jak piasek w morzu i gwiazdy na 
niebie. 

A pozenieni są bez kaucji, 
wojownicy. 

Tedy kanclerzowi odpowiedzieli doradey : 
„Jakże my ich nasycimy w tym biednym 
kraju i pustym? Zkądżebyśmy wzięli tak 
wiele chleba* ? 

I spytał ich kanclerz: 
mamony na chleb? 

A oni rzeką: „Jest tu jedno pacholę — 
nazywa się Steinb — i ma moe milio- 
nów mamony, ale ta nam potrzebna na 
działa i manlichery, któremi jeszcze od ojca 
Abrahama bitwy z Filistyny i Amalekity 
przegrywamy. Pacholę może dać tylko pięć 
kroć srebrników, ale cóż to jest na tak 
wielu“ ? 

Wtedy kanclerz kazał wnosić podania na 
stemplu o chleb owym biednym urzędni- 
kom. Ustawa celnikowska nakazuje stempel 
na 50 gr. czyli pół srebrnika. A byli mię- 
dzy nimi sędzie, celniki i inni. I wnosili 
podania o chleb. 

A kanclerz wziąwszy od pacholecia pięć 
kroć srebrników wzniósł oczy ku nieba, 
błogosławił srebrniki gwoli ich pomnoże- 
niu, a doradcy rozdawali je, umierającym. 

A było tych, co srebrniki dostali, sto 
kroć, prócz niewiast, dzieci, sług i służebnic. 

I stał się cud, bo nasyceni są na jeden 
dzień, a tylko trzecia część z głodu pomarła 

A pacholę Steinb zebrało jeszcze 12 
koszów ułomków chleba, czyli na mamonę 
50.000 srebrników za stemple na podania 
o chleb, 

Tyle jest dzisiejszej Kwangielji o doda- 
tku drożyźnianym. 


nie tak jak 


A wieleż macie 


Z TEATRU. / 


de 


W zaczetym już martwym sezonie dy- 
rekcja wystawiła nową sztuczkę „Mąż-poeta* 
Kazimierza Tetmajera. Jest to ładny fra- 
gmencik wierszem dobrym napisany, bez- 
pretensjonalny i słucha go się z przyje- 
mnością. Grany był zupełnie poprawnie 
przez pannę Dzirytównę i pana Solskiego. 


Dyrekcja naszego teatru chcąc się przy- 
czynić do zwiększenia funduszu na budowę 
tyle sympatycznej instytucji jaką będzie 

„Dom akademicki* ofiarowała połowę do- 
chodu z wtorkowego przedstawienia. Grano 
Śluby panieńskie“, nieśmiertelną komedję 
Fredry. Z przyjemnością przychodzi nam 
stwierdzić ciągły postęp w grze panny 
Dzirytowny, poparty niezaprzeczonym talen- 
tem i ustawiczna pracą nad sobą a u p. Trap- 
szówny coraz większą pewność na scenie, ruty- 
nę i ogrom talentu. Dźwięczny głosik panny 
Trapszówny zawsze jest mile słuchanym. 
Pan Sobiesław jako Gucio... nie był Guciem 
wcale. Przedstawienie zakończył żywy 
obraz „Zaprzysiężenie Konstytucji Trzeciego 

Maja wcale udatny. 
e 

W sobotnim benefisie p. Ryszarda Ru- 
szkowskiego będzie pomiędzy innemi graną 
jednoaktówka p. t. „Nowy teatr“. Nie 
wątpiąc bynajmniej, że publiczność pospieszy 
tłumnie do starego teatru, gdyż aczkolwiek 
sztuki nie mamy wcale, jesteśmy prawie 
przekonani, że w sztuce tej znajdą się roz- 
maite figury krakowskich Tuchaj-bejów, co 
dla publiczności przynętę stanowić powinno. 


List z Rzeszowa. 


(Nadeslany). 


O Djable! gdybys miat wyobrazenie — 

Jaki poptoch gwaltowny, jakie oburzenie 

Bolesé jakg okrutng. jakie przygnebienie 
Wywolat ,Sad w Rzeszowie* to Twoje sumienie 
Z pewnością nigdy nie miałoby siły, 

Posłać nam do Rzeszowa wiersz taki niemiły; 
Bo wierz mi Djable, że u obeych ludzi 

Widok tamtych nieszczęsnych, dziwną litość budzi 
O gdybyś widział, jak sobie nawzajem 

Okrutnie w oczy patrzą. Hanary z Azwajem — 

I jak brzuchy niemieckie straszne i nadęte 
Przechodzą po Rzeszowie jak duchy zaklęte, 
Jak silne pięści kurczą do boju 
Jak gladjatory dawne .... Neronowe! 

Jak Icek wykrzykuje, szarpige się za brodę 

Na tę iście djabelską i piekielną modę, 

Że wolno tak bezkarnie wybabrać w gazecie 
Jego, który pieniędzy ma tak dużo przecie! 

A wszyscy Tobie zemstę przysięgli okrutną, 

Żeś się odważył prawdę napisać wierutną! 
Jeden tylko Perlberger z tego wydrwiwuje, 

I piosenkę pod nosem sobie pogwizduje, 
Spokojny, elegancki, niczem niewzruszony, 
Wyższy nad takie głupstwa, jak paw napuszony 
Tak, że mimowoli nasuwa się racja, 

»Wszystko furda na świecie, wiwat propinacja.< 
Tej także wzniosłej trzyma się zasady, 

Jeszcze jeden jegomość z przezacnej gromady, 
A jest nim pan »naganiacze, człeczyna przesławny, 
Choć troszkę zawstydzony, przecież zwyczaj 
Kontynuuje dalej u Neugebauera, [dawny, 
Pijąc wódkę kielichem, kuflami pilznera! 

I rację ma, boć przecie na wszelki frasunek, 
Najlepszem jest lekarstwem dla każdego trunek 
Lecz nie myśl Djable, jakoby wśród tego wzbu- 
Nie było już radości i zadowolenia. [rzenia, 


gotowe, 


Jest i tryumfator — jest za 
Pan Fechtdegen, wice-burmi 
On dzisiaj tryumfuje i przez 
Składa Ci dzięki Djable za t 
Szczęśliwy że nie jeden, ale za 
Rzeszowskich ojców miasta, zas 


Z wiadomości litera 


Nie mogliśmy w jednym z 
numerów dokończyć naszego spray 
o najświeższem dziełku Feldmana 
w życiu*. Dzisiaj to spełniamy — v 
konaniu, że każdy z naszych szanoy 
czytelników zgodzi się z twierdzenie 
szem po przeczytaniu tego dziełka. „Prz? 
ognisku domowem* — p. Feldman pisząc 
dawniej nie starałby się popędów ludzkiej 
natury — tak piękną osłoną okryć — co 
mu za wielką zasługę w tej pracy dzisiejszej 
poczytujemy — ale „w Cudach i dziwach* 
stanął najbliżej tych pojęć, które dla ka- 
żdego zdrowo myślącego Polaku stają się 
alfą i omegą zadania narodowego. Myśl 
pięknie przeprowadzona od początku do 
końca tej nowelki zasługuje na baczną uwa- 
ge — bo prawda w niej skreślona z mi- 
łością już nie żydowstwa pragnącego swego 
osobistego żywota na ziemi naszej — ale 
wspólności uczuć — to jasno. wypowie- 
dziane zdanie. którego spełnienie stać się 
musi siłą potężną naszej dźwigni polity- 
cznej w całym narodzie 

Otrzymaliśmy napisana pe Dzierzy-, 
kraja z Człopi książeczkę p. t. „Z rozmyg 
ke o trzech J. Matejki pędzla poematac 

„Kościuszko pod Racławicami“, „Oywi 
RAY Narodu Polskiego*“, „Konstytucja 
Trzeciego Maja*. Autor, jak sam powiada 

V/ posrebrzonym, w łosómć krytykuje wie 
Ze wspomniane obrazy ze stanowiska P 
aka-patrjoty a musimy przyznać, że w nig 
których miejscach bardzo trafne. Polecani 
tę księżeczkę naszym prenumeratorom de 
przeczytania, głównie, że autor gromi w niej 
stańczyków, tych zdecydowanych wrogów 4 
narodu. 


Niby... polonez. 


Czas, że wiódł samotne życie 
Ze sam jeden był w Krakowie, 
Więc pomyślał sobie skrycie : y 
„Trza sie żenić!“ — Tak, panowie! — 
Z rodu jest arystokrata, 

Więc poszukał równej sobie 

1 nie doczekawszy lata 

Wnet przy ślubu stanął żłobie. 
Była wówczas sprawa Tucha 

Na porządku dziennym pono, 
Wnet nie tracąc miny ducha 
Czas — Reforme swą zwie żoną. 
To dobrane miłe stadło 

Polską pracę dzisiaj rzeza — 
Tańcząc przytem — snać tak padło 
Niby... niby... poloneza. 


Ses 


Dr. S. Skobel . 


PECIALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH 


mieszka obecnie 


w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, 


j 
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= 


gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 


ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 
po południu. 9—? 


DR ALBIN KAZIMIERZ SCHWARZ 


mieszka obecnie 


przy ul. Sławkowskiej L. 8., I. p., 


szae 
kiej 
- C0 


jszej 2 

Ich“ ordynuje 9-? 
E od godziny 3 — 5 po południu. 
5 

[yól 


do 
Wå- 
mi- 
ego 
ale 


Przewo 


Objalem 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


po ś. p. docencie K. Goeblu 
przy placu WW. Świętych, I. 10, I. piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem 
p. Lemparta, dlugoletniego zastępcy $. p. docenta 
Goebla. w czasie jego slabości. 
Zakład został otwarty z dniem I-go kwietnia 1891 r. 
9—? Dr. med. Jan Starachowicz, 
dentysta. 


kuchnia domowa 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 6, 
pierwsze piętro, 
vis —á—vis Hotelu Saskiego 
WYDAJE 9—24 


r . 


śniadania, obiady i kolacje 
w przyzwoicie urządzonym lokalu 


po cenach dla każdego przystępnych. 


dnik Krakowski. 


H. Kretschmer 
w Krakowie — rynek główny Nr. 10. 
HANDEL 
towarów korzennych i norymbergskich, 
skład artykułów religijnych, jako to; 
Różańców, Koronek, Krzyżyków, Medalików 
różnych paciorków 1 wielki wybór obrazów 
świętych. 
Poleca się łaskawej pamięci Sz. Publiczności. 
Na składzie najlepszy lakier do zapuszczania 
posadzek, 


9—? Ceny bardzo niskie. 


Biuro Świderskiego 


vw. Tarnowie 
poszukuje i poleca oficjalistów prywa- 
tnych, guwernantki, bony wszelkiej na- 
rodowości i wszelką służbę męzką 
i żeńską. 9-2 


kowie. Biura tege Towarzystwa 


J. DŁUŻYŃSKI, ul. Florjań- 


kwaśne i slodkie, kawę wyborną 


rie- _ Groby królewskie zwiedzać mo- 
sig zma codziennie. 


o godzinie 10 przed połuduieni, 
w święta po sumie. 

Smocza jama codziennie (za 
zgłoszeniem się do miejscowej 
władzy wojskowej) bezpłatnie. 


Kościół Panny Marji. 


Wielki oltarz (rzeźba Wita 
Stwosza), codziennie popołudniu 
za opłatą. 

Wieża (wspaniały widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- 
platnie. 


Muzea i zbiory naukowe. 
Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
dzających we Czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora. 


Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki Jagiell. na dole), 


tających codziennie, dla zwie- | 


WAWEL. | 


| przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 
| mia ricie AJENCJA ZABEZ- 
Skarbiec kościelny codziennie | mano icio EE 


| lewej stronię. BIURA UBEZPIE- 


mieszczą się w własnym gmachu 


PIECZEŃ OD OGNIA ¡GRADU 
w glównem wejściu na dole po 


CZEN NA ZYCIE na dole druga 
brama. ` | 

TOWARZYSTWO WZAJEM- | 
NEGO KREDYTU w Krakowie. | 
Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy ulicy Kleparz Dz. VII 
Nr. 124:u głównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitalna, dom własny. Godziny 
urzędowania codziennie oprócz 
świąt od 9—1. 

FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodzickich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popoludniu prócz 
świąt i Niedziel. 


1 i od 2 do 5. 


Apteki. 


parfumerje 


Kawiarnia. 


ska Nr. 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 


W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr.17, (obok Kasy Oszeze- | 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 


J. TRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom własny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą. w Krakowie przy ulicy 
Florjaúskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- | 
jowych, również wyrobów lekar- | 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


JÓZEFA KIJAKA, Rynek 


chleb wiejski z masłem. 

Wina oryginalne w doborowych 
gatunkach sprowadzone bezpośre- | 
dnio. Piwo J. A. Synów. Wody 
mineralne. Bilard i kręgie nia. 


JÓZEFA HORN. 


Zakład stolarski. 


ROMAN CHMURSKI (firma 
| protokolowana) przeniesiony z ul. 
Smoleńsk na ulicę św. Krzyża do 
wlasnego domu pod Nr. 7, wy- | 
konuje wszelkie roboty fabrycznej 
kościelne, meblowe, oraz inkrus- 
tacje na sposób francuski i an- 
gielski, poleca się nadal laska- 
wym względom Sz. Publiczności 


Magazyn mód. 
oraz pracownia sukien i okry- 
damskich ALEKSANDRY ZA- | 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek | 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 


codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezplatnie. 

Muzeum techniczno-przemysło- 
we, (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. 
Wstęp 20 centów. 

Biblioteka i zbiory. Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, Ali W. Ga: 
domskiego (w gmachu Akademii 
ulica Slawkowska) codziennie od 
doj i bezpłatnie. | 
Wystawa nieustająca Towarz. ' 
rzyj.| Sztuk Pięknych (w Rynku 
łównym w Sukiennicach) co- 
ziennie od 11 do 4 prócz Po- 
iedziałku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
zielę 15 cent. 


+  |nstytuceje finansowe. 


TOWARZYSTWO WZAJEM- 
CH UBEZPIECZEŃ w Kra- 


TOWARZYSTWO 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek główny. 

Domy bankowe. 

STANISŁAW FEINTUCH, ry- 
nek główny, Szara kamienica. 

ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 


Wszech nauk 
KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. 
Ekstrakeje przy użyciu środków 
znieczulających. Rynek |. 26. 


Dr. med. JAN STARACHO- 
WICZ dentysta, po Ś. p. doc. 
K. Goeblu, plac WW. Świętych 1. 
10, I piętro. Oddzial techniczny zo- 
staje pod kierunkiem p. Lemparta. 


glówny, linja A—B dom Kirch- 
majerów. 

Nowo urządzony ten zaklad 
z paryzką wykwintnoscia na spo- 
| sób pierwszorzednych firm zagra- 
nicznych, zajmuje całe pierwsze 
piętro. Kawa w najwyborniej- 
szym gatunku bądź mokka bądź 
inna według życzenia. Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 
Czytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądź zagra- 
niczne. 


KREDY- 


Dentyści. 


lekarskich Dr. 
Restauracje. 


Z powodu objęcia Restauracji 
w Ogrodzie Strzeleckim w lokalu 
moim przy ul. Sławkowskiej dom 
W. Lenerta 1.6, I piętro, z dniem 
1 maja wydawane zostają tylko 
obiady, śniadania zaś i kolacje 
w Ogrodzie Strzeleckim. > 

W ogrodzie polecam: mleko 


skiej wchodzace. 


Centralne biuro wynajmu mieszkañ 


W. GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, w Palacu Nro 7 
przy ulicy Wislnej. Przyjmuje 
do wynajecia mieszkavia i wy- 
najmuje takowe. 


Koncesjonowany zaktad pogrze- 
bowy 


A. SZAFRANSKI ul. Kopernika 
(Wesola) Nr. 18, urządza pogrze- 
by od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych rozmiarów i posia- 
da skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 


Zakład artystyczno-fotograficzny 


WACŁAWA NAWOJEWSKIE - 
GO w Krakowie, w hotelu Eu 

ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr. 
5. Zaklad urządzony podług wy- 
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ciowy rożnego rodzaju 
d: Swiec stear 


, rosolisöw, rumów PA i zagranicznych 


Handel hurtowny i ez 


win, likierów. 
utelki i miarę. 
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y różnego rodz 


i zwycz 
anowej rosyjs 
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0 


B 


y chińskiej, jakoteż karaw 


porteru angielskiego, piwo 
szczotkarskich 


poleca handel hurtówny i cz 
Herbat 


Rynek Nr. 2, 
1 francuskiego, 


Mały 
oniaku 


w Krakowle, 
spirytusów, k 
towarów korzenn 


BARBEROWSKI 


Ławki, stoły i krzesła ogr 


yno- 
aszyn. 


e 
łówny skla 
marowidla i oliwy do wozów i m 


jskiej. G 


, delikatesów. 


ych 


| magań tegoczesnych, wykonuje 
fotografie we wszystkich forma- 
tach jako to: wizytowych, ga- 
| binetowych, buduarowych, ma- 
| kartowskich, rójal, minio, grupy 
zbiorowe i skladane. Reprodukcje 
i zdjęcia z obrazków olejnych, 
| rysunków, planów. — Fotografie 
| emaljowane, kolorowane olejno 
| it. d. Również zdjęcia zamiej- 


| lecając Szanownej P. T. Publi- 
| ezności nowy mój Zaklad, dolo- 
| żyłem wszelkich starań, aby zaslu- 

żyć sobie na laskawe jej względy. 


Składy obuwia. 


| 

| 

| ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
| Sławkowska Hotel Saski. Sklad 
| obuwia męskiego wlasnego wy- 
| robu. Za trwałość i dobroć mater- 
| jalu ręczy. Obstalunki i reperacje 
| wykonywa punktualnie. Ceny na- 
| der umiarkowane. 


BRONISŁAW DOBRZAŃ- 
SKI w Krakowie, rynek główny 
1. 22, w domu WP. apt. Trau- 
czyńskiego. Sklad i pracownia 
obówia mezkiego i damskiego. 
poleca Sz. Publiczności wielki 
wybór obówia męzkiego para od 
50, damskiego od zlr. 3. Wszel- 
k ie reperacye uskutecznia szybko 
į dokladnie. 


Odlewarnia żelaza i metalów. 


L. ZIELENIEWSKL w Kra- 
kowie, e. k. uprz. Fabryka ne- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych sy- 
stemu kanadyjskiego. 


o i gipsu, politury, oleju lnianego, s 


Maszyny rolnicze. 


J. B. PRUWER, w Krakowie, 
ul. Florjańska 32. Sklad maszyn 
i narzędzi rolniczych Amerykan- 
skich, Angielskich i Szwajcar- 
skich najnowszej konstrukcyj. 


Magazyny i handle. 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
pod Gankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby. 

H, FRITSCH, Maly Rynek, 
Sklad towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej ikra- 
jowej. Glówny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 

ANDRZEJ SCHULZ w Krako- 
wie, Rynek Nr. 32. Sklad towa- 
rów norymbergskich i kolonial- 
nych; wielki wybór paciorków i 
korali szklannych, guzików, je- 
dwabiu, nici, bawelny iinnych po- 
trzeb do szycia i haftu. Przybory 
do robienia kwiatów. Liście papie- 
rowe i batystowe, Papiery koloro- 
we i Bibulki w najlebszych gatun- 
kach. Igły, Nożyczki, Seyzoryki, 
Noże i Brzytwy angielskie. Karty 
do gry. Wyroby tokarskie. Szezo- 
tki i Grzebienie. Papiery i Plótno 
introligatorskie, Wszelkie Przybo- 
ry piśmienne i rysunkowe. Zloto 
do robót pozłotniczych. Zamiejsco- 
we obstalunki natychmiast zalat- 
wiam. Handel założony 1774roku. 


< 


kostów, wyrobów 


owe uskutecznia się odwrotnie. 


po 


miejsc 


i stołowych Apollo, farb, lakierów, 


ZDZY..— Obstalunki za 


wych, kościelnych 
łówny skład DRO 


: $ + 
scowe wykonuje na żądanie. Po- - 


| Dalszy ciag Przewodnika. 


J. BAZES. Wielki sklad an- 
gielskich, francuzkich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
krysztalowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, zlotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kosciola św. Piotra po 
najumiarkowanszych cenach fa- 
brycznych. 


JAN JANIGA, linia A-B, Ry- 
nek gl. l. 41. Handel towarów. 
kolonialnych i Materjałów apte- 
karskich. Główny sklad wód mi- 
neralnych krajowych i zagrani- 
cznych. Wielki wybór win wę- 
gierskich, tokajskich i zagrani- 
cznych. Prawdziwy Koniak, Rum 
Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de 
Goa, Wódki krajowe i zagraniczne, 
Oliwa prowancka, doborowy wy- 
bór Herbaty rossyjsko-chińskiej 
i Kawy, oraz Specialitetów lekar- 
skich po umiarkowanych cenach. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek 
glowny, palac Spiski. Magazyn 
erbat i Win. 


F. LENERT, ul. Slawkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
win i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki porter, sery, 
smalec, slonina i t. p. 


W. KRZYSZTOFOWICZ. Pier- 
wszy glówny sklad fabryezny farb 
i materyalów w Krakowie, Ry- 
nek gł., linia A-B Nr. 87 poleca: 
Farby pokostowe, lakiery powo- 
zowe farby cementowe i lapido- 
nowe, Masa woskowa. Największy 
skład tapet, cerat i t. p, 


Cukiernie. 


REMAN i HENDRICH, Su- 
kiennice. Poleca Szan. Publicz- 
ności wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla dam i osób niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniczny. Doboro- 
wa czytelnia dzienników krajo- 
wych i zagranicznych. 

Wielki wybór najwyborniej- 
szych cukrów, czekoladek, owo- 
ców smarzonych, ciast itp. Lody 
o każdej porze roku. Likiery i 
wina, jakoteż chłodniki i napoje 
gorące. 


ADAM ROSZKOWSKI, Rynek 
główny, róg ulicy Szewskiej. Cu- 
kiernia zaprowadzona na sposób 
warszawski z czytelmią zaopa- 
trzoną w dzienniki. — Nad cu- 
kiernią na I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla gry bilardo- 
wej. Usluga oddzielna. Właściciel 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności. 


WŁADYSŁAWA SCHMIDA 
cukiernia w Krakowie, ul. Sze- 
wska L. 27 poleca Szan. Publi- 
czności cukry deserowe, Czeko- 
adki własnego wyrobu, kawę mro- 
żoną, mazagran konserwy i soki 
wszelkiego gatunku, lody, pącz, 
paszteciki, kawa, herbata i czeko- 
lada o każdej porze. Przyjmuje 


zamówienia w zakres cukierniczy 
wchodzące po cenach umiarkowa- 
nych. Cukiernia moja znajduje 
się w bardzo ladnem położeniu 
przy plantacyach wraz z werandą 
letnią oraz otworzoną bardzo gu- 
stownie urządzoną werandą zimo- 
wą oszkloną. 

WINCENTY KONDOLEWICZ 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 33. 


Fabryki pierników. 


L. CZYNSKI w Jarosławiu 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO są do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kiennicach pod 1. 23 (naprzeciw 
ulicy Szewskiej). Przez Jego C. 
K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. 0. W. Arcyksiecia Ka- 
rola Ludwika z uznaniem przy- 
jete, na 6-iu wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszczególnione, odznacza- 
jące się niedorównanym smakiem. 


Hotele. 


DREZDENSKI ZIEMBIN- 
SKIEGO, Rynek glówny i róg 
ulicy Floryańskiej. Restauracya 
z polską kuchnią. 


EUROPEJSKIŁAPINSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnemigustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 
scu z wyborną kuchnią. 


HOTEL KRAKOWSKI w Kra- 
kowie, przy ul. Podwale L. 87. 
Urządzony elegancko i z kom- 
fortem, pokoje pięknie umeblo- 
wane. Od 50 ct. za dobę, 


Magazyny ubiorów męzkich. 


ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Sławkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia. Ręczy 
za trwalość i dobroć tak mate- 
ryalów jakoteż roboty. Wypoży- 
czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 


Pracownia ślusarska. 
TOMASZ SZEWCZYK, maj- 
ster ślusarski w Debnikach, (przy 
Krakowie) L. 74, otworzyl filię 
swojej pracowni ślusarskiej w 
Krakowie, Rynek gł. 1. 17, (dom 
przechodni), gdzie wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ślusar- 

stwa wchodzące. 


Litografie. 


A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

Główny skład węgla. 

JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej pod L. 12, 14i 16. 

Wyroby masarskie. 

STANISŁAW ARMÓŁOWICZ 
ulica Grodzka 1. 92. Sklad wędlin 
i delikatesów swojskich. 


| przy ulicy Szewskiej 1. 8, w Kra- 


ALEKSANDER CZARNECKI 
masarnia i sprzedaż mięsa przy 
ulicy Karmelickiej 1. 17, w domu 
Wego Gadomskiego. Codziennie 
dostać można wszelkich świeżych 
własnych wyrobów masarskich 
także mięsa wołowe, wieprzowe, 
cielęce, jako i codziennie świeża 

kielbasa, wędzonka itp. 


Brazownictwo. 


JAN GREGORCZYK bronzo- 
wnik, przy ul. Floryańskiej Nr. 24. 
(pod „Trzema dzwonami*) w Kra- 
kowie, odznaczony medalem c.k. 
Ministerstwa Handlu na Wysta- 
wie Krajowej 1887 r. Wyrabia 
wszelkie roboty kościelne i ga- 
lanteryjne, z bronzu, chińskiego 
srebra i innych metali. Złoci isre- 
brzy w ogniu, nikluje i bron- 
zuje. Odlewa wszelkie przedmio- 
ty z czystego bronzu, srebra, pak- 
fonu i cyzleruje takowe. 


nych metali; zarazem odlewa 4 
brązu, cynku, srébra itp. plasko 
rzeźby, figury z danych modeli 


Skład optyczny. 


A. BIASION w Krakowie optyki 
Kliniki Okulistyeznej c. k, Uni 
wers. Jagiellońskiego. Magazyn 
zalożony w roku 1801, skład i 
wyrób instrumentów optycznych 
fizycznych i matematycznych. 
Wszelkie narzędzia chirurgicznej 
z rogu i kauczuku. Największy 
sklad reiszeigów szwajcarskich 
i francuskich. Wszelkie repera- 
cje uskuteczniająsię natychmiast. 
Przybory różne: do pisania, ry- 
rysowania, i malowania. Najwię- 
kszy wybór fotografij krajowych 
i zagranicznych, wizytowych, ga- 
binetowych i do stereoskopów. 
Sklad papierów listowych fran- 
e kieu i angielskich z najno- 
w zemi i najgusrowniejszemi mo- 
n) ramami oblong. Karty wizy- 
to „e litogratowane i drukowane. 
Ceny niskie. z 


Pracownia rzeźbiarska. 


KAZIMIERZ WAKULSKI rze 
Zbiarz otworzył swą pracownię 


1 


śclelne, a mianowicie: f< 
ambony i wszelćie sprzięty 
scielne, rzeżby do meblji, de) 
racye salonowe, drzewne i 
psowe. Obstalunki załatwia w 
najkrótszym czasie, po cen 
umiarkowanych. Poleca sie lag 
wym względom Przew.Duchow 
stwa i Szan. P. T. Publiczn 


kowie. Wykonywa eż | 1 


G 


Uapowiedzialny redaktor i wydawca Emil 


rkowski, 


odowe składane, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby z 
selekty i chińskiego srebra, samowary rosyjskie, oraz wszelkie naczynia kuchenne po 


LUDWIK HALSKI, handel żelaza w Krakowie. i 


NOTATKI Z PODRÓŻY DJABLIKA. 
Bochnia. 
Zawadziwszy znowu niedawno o tę mie- 

ścinę, miłe wywiozłem wrażenie co do 

młodego „Sokota,“ wyleglego tamże nie- 
dawno; Zainteresowanie się tą sprawą żywe 
członków wpisanych 95. a z tych 40 uczę- 
szeza pilnie na ćwiczenia pod kierownictwem 
dzielnego p. M..... nie tak jak w pewnem 
sąsiedniem mieście, gdzie na 200 przeszło 
ezłonków cos tylko 12 na ćwiczenia chodzi. 
Pięknie odznacza się także młody „Sokół* 
solidarnością z iunemi istniejącemi w Bochni 
stowarzyszeniami, czego dowodem, że świę- 
cone obchodził razem + „Lutnią* i „Ozy- 
telnią mieszczańską“ ; do mundurów sokol- 
skich niema jeszcze kandydatów wcale, 


sostwa, a tego się nie chwali. 
Ledwie. że z gniazda frunęły ptaszki, 
Jużby się zagryść chciały z kretesem, 
Już się czupurzą... o cu?... o fraszki! 
Każdy z nich chciałby zostać prezesem. 
Pfe! Wstyd, Sokoły !... Co wam też w głowie! 
Zrzućcie do licha niezgody larwę, 
Pomni na stare Rzymian przysłowie: 
Concordia crescunt semper res parvae! 
Wieliczka. 
Miasto stojące na soli, -nic wige dzi- 
, że soli, posiada szczególnie słone 
a słoność ta ujawnia się 
Szczególniej słono w stosunku do członków 
Eteatru amatorskiego. W tym wypadku jest 
sól produkowaną szczególnie słona. Amator 
narobi sobie słonych wydatków, zagra rolę 


p Towarzystwo” tak mu nieraz dosoli, że 
hmator słonemi łzami zlewa swoje istnienie! 
Na biednych dano tu przedstawienie, 
Amatorowie grali jak z nut, 

Lecz „towarzystwo“ nie ma ich w cenie, 

_ Umie ich zapał obrócić w lód. 
To Re wszak prawda ?— może, 
ata też wydziałem zatrzęsła złość, 
I odtąd — odpuść mu winę, Boże — 

ja: przedstawienia nie ujrzy gość! 

Jeśli amator siły wyteza, 
_ Aby poprawnym był głos i gest, 
Może powiedzieć. słysząc syk węża: 

Ze co zanadto — niezdrowo jest! 
Przemyśl. 
|. Mamy tu dwie ciekawe osobistości. Je- 
en znich, przełożony seminarjum żeńskiego, 
apatrzył się na jaśnie oświeconego wice- 
ydenta Rady szkolnej krajowej Bobr rzyń- 
ego i nie pozwala uczennicom nosić ro- 
ywek, każąc im sprowadzać kapelusze 
pderiskio, niemieckispDrgt jest pan in- 
ier, budujący most który znowu zapa- 
ł się va wielmożnego pana inspektora 
pwnictwa krakowskiego Wdowiszewskie- 
nnych Tuchaj- bejów i do budowy 
| sprowadza sobie samych szwabów, 
że polski robotnik psa wart! 
jest: ezwörka enych on, 


mogą, psy wieszają 
ie pasm, zen brać. 


DODATEK do | do Nru 9 , DJABLA" 1892 r. 


N BLIKA. | Niech ich siarezysty dunder trzaśnie, 
Z takich dla Polski niema nic. 
Kto tylko obcym łapy lize, 
Temu już wstyd nie skrwawi lic. 
Takich odtrącić od społeczeństwa — 
To obowiązkiem — drugim na znak, 
Bo wszyscy wiemy : kto gniazdo swoje 
Kala, zaprawdę, lichy jest ptak! 
Kraków. 
Bawimy się w rozmaite towarzyskie gry 
a między innemi w najnowszą: ,prywate*. 
Pod różnemi pokrywkami jak np. dobro 
kraju, narodu, sztuki etc. dogadzamy swo- 
im własnym sympatjom lub antypatjom. 
Jeżeli ci się ktoś nie ukłoni a ty pragniesz 
jego lub jej ukłonu. to możesz śmiało daną 
osobistość besztać i nikt ci za to złama- 
nego słowa nie powie! U nas tak! Spo- 


za to jednak — jest ich multum do prezese- tkałem jednego medrea arabskiego, który 


o tych mętach społecznych wsunął mi do 
ręki następujące uwagi: 

Gdy chcesz z imieniem nieskalanem, synu, 
Opuścić nędzny. padoł tego Świata, 

To się prywaty nie dopuszczaj czynu, 

Nie szkodź zamysłom ni siostry ni brata. 


I niech myśl twoja za kłamstwem nie goni, 


Plotek i oszczerstw nie chodź nigdy drogą, 
Bo człek uczciwy nie poda ci dłoni, 
A nieraz jeszcze gotów kopnąć nogą. 
Gdy chcesz pokłonów, choć się nie należą, 
To rób to zgrabnie, niech się nie domyśli 
Nikt, żeś jest tylko tekturową wieżą, 
Którą wiatr silny prędko z świata skresli. 


Szanuj uczciwość, wszędzie przedewszystkiem 
J 3 6 w 


zupełnie dobrze — a tu masz babo... sól!| Kieruj się tylko sprawiedliwym sądem, 


Pod fałszu grzecznym nie skry waj się listkiem, 
Bo cię odsuną, jak tkniętego trądem. 


A jeśli taką masz naturę podłą, 

Ze nie chcesz uznać prawa uczciwości, 
To sobie, synu, weź stryczek za godło, 
Niech z wiatrem tańczą na drzewie twe kości. 


Wiedeń. 

Koło polskie, dbałe Yo dobro kraju i na- 
rodu, postanowiło głosować za wnioskiem 
pana Prixa, burmistrza grosswiedeńskiego, 
aby przyznać miastu temu bezzwrotny dar 
z 40 miljonów guldenów na budowle ko- 
munikacyjne. Gdy chodziło o zaspokojenie 
głodnych gęb naszego kraju, to się ledwie 
wykukało kilkadziesiąt tysięcy, ale gdy cho- 
dzi o nakarmienie żarłoka, jakim jest Wie- 
deń, to szafujemy miljonami. Znajcie panów 
po cholewach ! 

Koło polskie dziś prawdziwe 

Po szlachecku ma już w czubie, 
I choć pusty ma żołądek, 
Jednak w zębach sobie dłubie. 
Niech nie wiedzą, żeśmy biedni, 

Że nam braknie nieraz chleba, 

Bo gdy Wiedeń coś zażąda; 

Ha!.. toć się pokazać trzeba! 

W zamian za to nic nie dadzą, 

Jeszcze każą stać u progu, 

Nie sprawdzi się stare zdanie : 
Tak Bóg Kubie — jak on Bogu! 


LIST SLOWAKA. 


(autentyczny). 


dna 28go Apryla 1892. 

Wisoce Sanovny Laskavy Wielmozny 
Pan Djabol! Zvetrela sa krey ve mne 
y nemam jus cjerplivosty. Sebo potas mo- 
jej choroby pisal sem litery po postely. 
O tej samej chorobe jaku mi zadal jeden 
ńemec Prusak. Teras pospiecsam winurzit 
sposob jak sem zestal zbombardowany w Pru- 
sah povjat Ratibor y dedine Kobierzyce. 

Nietilko v Zanzybare posvalaju sobe 
panovje „kulturtraegerzy* rużnih nepra- 
vosty wzglendem bjednih murzinoh jak to 
z owu murzinku sie stalo ktorej butelku 
na glowe rosbito, i u nas znaleść można takih 
ktery misla Ze vobec Slovaka všecko im 
wolno. Jestem Slovakem i chodim po kraju 
jako drutar. Sedel som vlaśne v Kobjerzi- 
cah pri robote y idnem dome gdi vešel do 
isby jakis handlar konih zglupé icke krisy 
zersi. Badeviz a jak mna zobatel Slovaka 
zaras, zaćal memcat pod nosem Zargonem 
dla mna neśrozumjalym a sedelem. tiho 
bez slowa a on sa mna zbliżel i nibi tak 
ot nehcenja wśemośźnu silu mna buhnul 
paštu vrsbet skutećne, sa mi as w otah 
zecmelo a na Żalutku zakrencylo dovirzutuy 
i jus je. to dużo mieśency a ješte choru- 
jem narsbet pan ov videl źe ja jako obcy 
podany ubogy drutar nevolnik Bjedy boj- 
ky snim ne začnem ani do sądu ne pojdém 
i dlatego bol taky Smjaly. Take wipadky 
bržitkej rubasznošty dosič censto zachozą 
i śvjaću vimovne, i dokumentalne. ktery 
to nam v kulturze chcu provodirovać znam 
se juś że nemcy maju milośt, len, dla se- 
be dla svej kesene. 

Z glęboku unyżenu serdećnu prosbu 
prosim o vidrukovanje mojej skargy w Dja- 
ble. Adres Jozef Pupyś Kraal Nevolnik 
Hlupota Bjeda in Ratibor Germany Post 
Restante. 


NADESŁANE. 
MARZYCIELOWI. 


Mówisz, że conisz miłosć co jak rzadki kwiat, 
Kwitnie raz tylko — raz na sto łat! 

Ja, choć w tej mierze, nie zbieram spostrzeżeń. 
Radzę brać miłość bez takich zastrzeżeń. 
Zacięży uczucie z kaktusa własnością, 

Zmęczy cię i znuży, tą swoją trwałością ; 

Szukaj raczej miłości podobnej do róży, 

Więcej ci ona przyjemności i rozrywki wróży, 
Ale pamiętaj, że róża ma też kolce swoje, 

Co mogą podrapać honor i uczucia twoje. 


W tym więc kierunku skaleczeń — wypada się 
[chronić, 

Lecz serca — prawdziwych uczuć nie wolno ci 
e [bronić. 


Wszak ty stanowić nie możesz wyjątku. 
Będziesz jak mężczyźni wszyscy od początku, 
Co miłość juk zabawkę w życiu uważają 
I płochością jej świętość tylko znieważają! 

1. K....a. 


AA ENTE III IA E 

Niniejszem uwiadamiam Szanownych 
P. T. moich odbiorców, iż syn mój Zygmunt, 
przystąpił w dniu dzisiejszym do prowa- 
dzenia wspólnie zakładu krawieckiego, któ- 
rego protokołowana firma będzie: 


LUDWIK FILIPKIEWICZ i SYN 


Z szacunkiem 


Ludwik Fllipkiewicz 


właściciel magazynu sukien męzkich. 


Gdyby nie ten ostatni! 


Nieszczęsne rozbitki z „ 

Ocalawszy cudem z morskiego odmętu, 

Sali — jak Robinson nowy z Piętaszkiem u boku, 

Ze wzruszenia pewności pozbawieni kroku. 

W porcie nowa burza, piętrzą się bałwany, 

Blednie nieprzytomny lud tam zebrany 

Na cześć Jana Złotoustego; unosi się fala... 

Zalewa głowy, — rozum —, a w końcu.... z nóg 
zwala 

Robinson szczęściem, wyszedł zdrów i cało, 

Lecz Piątek brzydką odniósł ranę przytem, 

A musiał być prawym Bawarji synem, 


Bo z rany bawar — i wino tryskało. 


Firma istnieje od roku 1842. 
J. Koza: $ 


Kraków, dnia 1 Maja 1892. 
A A SCE 


Są do nabycia w księgarniach dziela naukowe 


Szczawnica. 
pedagoga Plato v. Reussnera. 


Już od 1-20 Maja P. T. Goście, udający > 
Najlepsza Metoda 


się na sezon letni do tego zdrojowiska, 
znajdą wygodne pomieszczenie w domu pod 

do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać 
i rozmawiać po niemiecku w 3-ch miesiącach po 


godłem 
angielsku w 24-ch lekcyach. Cena Metody Nie- 


„WILLA BIERNACKICH" gielsku w Bá-ch lekoyaoh. Cena Metody Ni 


Willa ta należy do najpiękniejszych do- | jg et. Komplet (kurs niższy i wyższy razem: 
mów w Szczawnicy, urządzona z wygodami |2 złr. 60 ct. Metoda angielska z wymową 90 ‘ct. 
jakich dotychczas w naszych zdrojowiskach NERZY Apra a 

i 7 > > 7 € r | Z 3 k 2 . 20, . 
nie znajdowano. — Położona obok NOWEJ | Najnowszy elömentätz LE 20—30 wzorkami 
drogi dla pieszych, łączącej zakład Górny | pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) razem 
z Miedziusiem z drugiej strony obok drogi | 340 figur, tudzież ze wskazówkami pedagogiczne- 
krajowej, wśród obszernego ogrodu, służą- | mi oprawny po 35, 23, broszurowany 20, 14 i 7 
cego do przechadzki dla mieszkańców willi. er, Pene en M yśliwi 
Mieści na dole dużą salę z weranda, służącą | zd eae idee y 
do zebrań towarzyskich, zaopatrzoną w do- 
bry fortepian dla użytku mieszkańców i ja- 
dalnię z przyległą cukiernią. Na piętrze 
kilka większych i kilkanaście mniejszych 
bardzo elegancko urządzonych: pokoi dla 
gości z obszernym balkonem zaopatrzonym 
od przewiewu wiatru. 

Cały budynek zaopatrzony jest w wodę 
źródlaną sprowadzoną żelaznemi rurami z po- 
blizkiej góry Bryarki, co umożebniło urzą- 
dzenie łazienki wannowej i natrysku (tuszu) 
dla użytku mieszkańców willi. 

Większe mieszkania, sale i łazienka są 
ogrzewane, co daje możność pobytu goś- 
ciom w Szczawnicy w porze zimowej. | 

Kuchnia, dostarczająca pożywienie zdro- | 
“we i smacznie przyrzadzone, zostaja pod] 
ścisłym. nadzorem i odpowiedzialnoscig wła- 
ścicieli willi, goście ua żądanie mogą mieć 
za opłatą dzienną z góry oznaczoną, obok 
mieszkania, cąłe utrzymanie na wzór pen- 
sjonatów zagranicznych. 

Kilka krów stale na stajni utrzymywa- 
nych dostarczać będzie dla gości mleka 
prosto od krowy, i wystałego niezbieranego 
i zbieranego słodkiego, kwaśnego, $mie- 
‘tanki i t. d. 

Obok stajni gospodarskich znajdują sie 
"stajnie i wozownie, przeznaczone do wyna- 
jecia dla gości zdrojowych nawet gdziein- h 
dziej zamieszkałych, pragnących podczas | SUMI 
pobytu w zakładzie utrzymywać własne 
konie i pojazdy. 

Ceny umiarkowane. 


Skład główny w księgarni G, Gebethnera i Sp. 


6—6 w Krakowie. 


W domu Wgo Dra Richtera obok wałów, 

z dniem 1-20 marca 1892 r. otwartem zo- 

stało przez Wysokie c. k. Namiestnietwo 
koncesjonowane 


BIURO WYWIADOWCZE 


4—4 Bronisława Krasickiego 


iatomiast zwiniętem zostało Biuro wywia- 
dowcze w Mościskach. 


Podpisany właściciel biura dziękuje: u- 
przejmie Szan. P. T. za łaskawe względy, 
jakiemi tak szezodrze go dotąd zaszczycała 
oraz za zaufanie i prosi o łaskawe dalsze 


dencji bardzo liczną ilość oficjalistów, służby. 
wszelkiego rodzaju etc. z jak najlepszemi 
rekomendacjami jest w stanie łaskawie zle- 
cane mu zamówienia jak najrychlej i naj- 
enniej wypełnić. 


Z wysokiem poważaniem powolny sługa 


B- Krasioki. 
W JAROSLAWIU 


względy z tem, że mając obecnie w ewi“ 


Powszechnie znane z dobroci, z najczy 
ściejszych składników wyrabiane piwo 


z browaru 


Arcyksiecia Albrechta 
w ZYWCU 3-3 


GŁÓWNY SKŁAD PIWA I PORTERU 


w Krakowie, ul. św. Jana l. 9 


sprzedaje po następujących cenach: 


Piwo Cesarskie 10 ct. 
„  Marcowe IE 
Porter R 16 
Ale > RATEN, 
Przy odbiorze 10 butelek piwa Marco- 
wego i Cesarskiego — odpowiedni rabat. 


Również przyjmuje zamówienia na piwo 
w beczkach. 
Polecam się łaskawym względom 
Julian Olszewski. 


RESTAURACJA 


w „Hotelu Krakowskim“ 
W KRAKOWIE. 

Na wesela i zbiorowe kolację 

: przyjmuje 

zamówienia we własnym lokalu restauracy, 


nym na I. piętrze, jakoteż i w domach pry 
watnych — po cenach umiarkowanych. 4 


KUCHNIA DOBRA i ZDROWA 


zaopatrzona we wszelkiego ródzaju napoj 

2—8 ` 

WINA KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
Obiady w każdej porze à la carte. 


Abonament miesięcznie od 15 złr. — Obiad 
od 60 ct. do domów prywatnych o 20% 
niżej. j 


jako to: 


Polecam sie wzgledom Szan. P. T, Publicznoś 


Z Psach WINCENTY DYA ; 
GUKTERNTA 


pod firma 


E. PLĄSKOWSK 


205 


obok teatru 


poleca Szanownej iP. T. Publiczności 
w rozmaitych gatunkach i ozdobach, na 
borniejsze cukry i czekoladki z rozma 
naturalnemi smakami, cissta bardzo sm 
w wielkim wyborze, ciastka drobne, © 
tniki, petitf urts, również poleca  ( 
prawdziwy trancuski, tudzież likiery. 
niezne i własnego wyrobu. | 
Zamówienia. miejscowe i na prowinę 
tecznia z wszełką akuratnością jak najs 


Dr. TUSZYNSKI 


plac Szczepański Nr. 9, 


leczy gruntownie: dyfterję, influen- 
zę, karbunkuł, choroby płciowe, skro- 
fuły i biegunki. s-> 


WYPADANIE WŁOSÓW 


leczy się najpewniej a otrzymuje natomiast no- 

wy porost włosów za pomocą preparałów 

dr. Bystrowa. Nadmierne tworzenie się łu- 

pieżu leczy Depurator (75 ct.), wypadanie wlosów 

wstrzymuje Balsam (75 ct.) a nowy porost wzma- 
cnia Pomada (1 zlr. 50 ct. i 85 ct). 


Szanowny panie! Proszę mi za załączone 4 zir. 
znowu przysłać 4 butelki wody na usunięcie łu- 
‘piezu Dra Bystrowa i 2 butelki pomady. Z pierw- 
szej posyłki jestem bardzo zadowolony. Wypa- 
(danie włosów zupełnie ustało, a jak spostrzegam 
f nowe włosy zaczynają rosnać. 
) Grzegorz Wagner, 

9—6 Rottenmann w Styrji. 
Szanowny Panie! Proszę 6 przysłanie mi znowu 
4 butelek Balsamu dra Bystrowa i 2 butelki wo- 
dy łupieżowej. Lekarstwa pomogly mi cudownie 
Cała górna część czaszki, która była zupełnie 
bez włosów, jest obecnie pokryta meszkiem, któ- 

ry się we włosy zamienia. 
Jan Wulf, , 

kapitan 31 b..strzelców polnych w Zepce (Bośnia). 


Broszura ,0 higjenie i pielęgnowaniu włosów* 

darmo. Sklady giówne w Krakowie: w apte- 

ce Wgo Wiśniewskiego, we Lwowie u Wgo Krzy- 

zanowskiego, w Wiedniu u F. X. Plebana Stefan- 

platz. Główne bióro eksportowe dr. Bystrowa, 
Praga — ulica Marji Nr. 11. 


Pierwsza krajowa 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 
i ODLEWARNIA METALI 
IAKUBOWSKI € JARRA 


W KRAKOWIE 
ul, Berka Joselowicza l. 19, Magazyn Rynek gł. l. 26, 
15—24 


Składy komisowe w ważniejszych miastach Gali- 
cji i na Bukowinie 


we Lwowie Rynek 1. 37, 


poleca swoje wyroby. — Wykonywa wszelkie re- 
peracje — srebrzenie i złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie po cenach przystępnych. 


Utrzymuje stale na skłądzie Samowary tulskie. 

Herbatę rosyjską z Chin — poleca jako nowość 

herbatę w cegiełkach z wysiewek najlepszych ga- 
tunków !/, funta 60 ct. 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we Wiedniu 
Albina Krajewskiego 
poleca i dostarcza 


wszelkie artykuły w dział przemysłu i han= 
dlu wchodzące: domowe. guspodarskie, rol- 


nicze, browarnicze, gorzelniane i przemy- 
słowe. Zamówienia uskutecznia 1 wysyła 
odwrotnie, pocztą lub koleją. Udziela infor- 
macji w każdym dziale przemysłu i handlu. 

Cennik ilustrowany gratis i 


franco. DD 


wysyła 


5—4 


INTERES 


do kupienia pod korzystnemi wa- 

runkami z wyszynkiem wódek i re- 
stauracją wraz z urządzeniem. 

Kwota potrzebna tylko 1500 Zir. 


Informacji udziela ajent ogłoszeń Adolf Tadeusz 
Newakowski w Krakowie ul. Mikołajska 1. 7. p. I. 


W dniu 15-tym Listopada 1890 otwar- 
tą i w ruch puszczoną została pierwsza 
w Krakowie 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 
BRACI MURANYJ 


przy ulicy Dajwor. 


Fabryka przy pomocy najlepszych sy- 
stemów maszyn do najróznorodniejszego ©- 
brabiania drzewa, wzorowo urządzonej su- 
szarni, oraz znacznego zapasu materjałów 
nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje 
wszelkie roboty stolarskie, jako też posa- 
dzki cegiełkowe deseniowe i fornierowane 
w jak najkrótszym terminie, z doborowego 
i suchego materjału i po najprzystępniej- 
szych cenach. 9-? 


Jaśnie Oswieconego 


ez 


(Cognac aux Sorbes.) 


pan Dr. Medycyny Aleksander 


kowskiego. 
3-2? 


ROA BSR Y ¿Ke A 


WÓDEK ZDROWOTNYCH 


Księcia Maurycego Montlearta Saxe CourlandeiSp, w Izdebniku, 


poleca swoje wyroby jako to: 
wódek słodkich, JarzebinkiiKonife- 
rynki i wódki niesłodzonej Jarzebiaku 


Woroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 r. w Krako- 
wie srebrnym medalem rządowym, i medaiem Komitetu Wystawy. 
Badanie chemiczne tych wyrobów przeprowadził Wny 
Stopezaúski, 

chemii lekarskiej w Uniwersytecie Jagieloúskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały 
wyroby fabryki Izdebnickiej: 
Jarzębinka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwe 
dobre fabrykaty tak pod względem swych właściwości, 
jako też pod względem sposobu przyrządzenia, 
„Woroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 w Krakowie 
srebrnym medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy.“ 
Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. 
że pojawiają się w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą 
+ „Jarzębinka“, które zawierają przymieszki wątpliwej wartości. 
Etykiety na butelkach wódek lzdebnickich są zaopatrzone 
herbem Jego Wysokości Księcia Montlearta, zaś kapsle na 
korkach ochronną marką fabryczną. 
Wyroby nasze dostać można w Krakowie w sklepach pp. 
Feintuch, Hawełka, Jawornicki i Janiga, Mikuszewski et Zygadło- 
_ wicz, Wentzel, oraz w Restauracji p. Bogusiewicza i p. Pa- 
_ jaczkowskiego w resursie i w cukierniach pp. Redolfiego i Rosz- 


Zarząd fabryki wódek zdrowotnych Ks, Montlearta w  Tadebniku. 


igowej 


profesor 


, Surogatów kawy i kawy f 


ji 


KRAKOW, 


Fabryka parowa Cykor 


ubliczność, 


ANTONI ROZMANIT 


W RAKOWICACH POD KRAKOWEM. 


Surogat 
Cykorją krakowską gorzką. 


figową. Cykorjową Kawę perłową (nowość). Kawę krakowską w szkla- 
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m poparciem przemysł kra 


yzszające zaleta 
popieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich. 


Fabryka poleca przedewszystkiem: 
neczkach wyborową. Kawę żołędziową. 


Do nabycia we wszystkioh handlaoh. 
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MAKSYMPETANA KOWARZIK| 


8—24 


FRANCISZEK BARTIK 


FABRYKA PILNIKÓW 


w Krakowie ulica Lubicz Nr. 22, 
wyrabia wszelkiego rodzaju PILNIKI w najlepszych gatunkach 


PAROWA 


Paryć*1889 złoty medal. : ZAKŁAD) DENTYSTY CZN% 


250 Guldenów w złocie. joi (|D'da med.. Edwarda Kráutlera 


Creme Grolich nie usunie z tw arzy; wszelkich 

5 k 19 J ha 98 

nieczystości skóry jako to: „piegów. plam wą- 1624 uke Grodzka 28 DOC 

trąbiany ch, opalenia od sł úca, zaskórniłgówę ZI : c s GR Q Qj 9 | 
j 7 ee AI o Jared 

czerwoności nosa etc. lub jeżeli nie utrzyma PRZYJ PUJE od godziny 9 12 i od 6 


aż do późnego wieku. lśniącej białości cery w Niedzielę i Rada od godz. 9 —11. 
w świeżości młodzieńczej. To żaden róż Inb 1 |<< 


bielidlo. Cena 60 ct. Zadad wyraźnie premjo-: 
wanej Creme Grolich ponieważ są bezw arto- 
tościowe naśladowania. 

Savon Grolich, mydlo do tego potrzebne 
40 ct. 

Grolicha Hair Milken’ najlepszy w świecie 
środek do farbowania włosów, bez „ołowiu, o. 


KAWIARNIA | 


w KRAKOWIE 


ulica Poselska Nr. 18. 


JEJ 


Kraków, ulica Florjańska L. 33. 


"mów. 


flakon po 1 i 2 guldeny. 8-6 
Główny skład 1. Grolich Brünn. 
Do nabycia w lepszych handlach. w Kra- 
kowie w apt. W. Redyka. w Rzeszowie u J. 
Szaitter & Co we Lwowie u S. Ruckera apt. 


A, 
CZESKA AJENCJA Za 
<E 
oe) 


9, 


Z poważaniem Jan Poje. 


mn DE nn 


J | WSZELKICH SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


RANCISZEK ALBIN 
w Podgórzu ulica Rękawka Nr. 15 


ORAZ 


N 
Ji 


FABRYCZNY SKŁAD. 


MASZYN DO SZYCIA | 


Ferdynanda Hofmana 


lub gotówką o 10 proc. taniej. |. 


Slusarzom etc, reczac za dobry wyrób, rzetelną 


usługę i za przystępne ceny, 


JUBILERA, 


GŁÓWNY SKŁAD 

MASZYN ROLNICZYCH, OGNIOWYCH, SIKAWER, POMP, RUR, STUDNI 
ych najpoprawniejszych syste 
Oenniki illustrowane gratis i franco. 


jakotez podejmuje się nasiekiwania starych. 


= 
= 

£ = ulica Grodzka Nr. 26, w Krakowie. = 
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NIU! 


1 


TANIEJ NIŻ W WIED 


Obuwie meskie, damskie i dziecinne. _ 
z najlepszych angielskich, fran. ` zZ 
cuskich i krajowych. matery- 
alow ar wykonanie. AX AŻ Specjalność 


A UB | 
wielki „bór O "> męsku, Trzewiki »Lawn | 
poleca = «hs WEŹ 


Euren. | —A |f Plucowe cierpienia, 


S A “do bucików >Non pol de Guiche<. 5—24 


NAJTAŃSZA SPRZEDAŻ, WYNAJEM | ZAMIANA 


> 2 WANNY DO OGRZEWANIA 
Š ee ee PRYSZNICE, ZYCBADY, KLOZETY POKOJOWE 


WYROBU WŁASNEGO 


przewyższające trwałością i wykonaniem wyroby zagraniczne | 


y 


1ahow 


Publiczności 


bór używanych i nowych instrumentów 


z pierwszorzędnych fabryk Szwejghofera, Hof- 


poleca 
- Es KAROL MARKUS, blacharz, 
9-24 w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 18. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR NACZYŃ KUCHENNYOH 
i Samowarów Tulskich. 


każdemu na raty. 


tańszych cenach sprzedaje. 
obecnie krotkie fortepiany za zir. 


Przy odpowiedniej gwarancji Zakład daje 


w Krakowie, ul. św. Anny L. 3. 


.Fortep 
ANA KOR D ECKIEGO 


sub RR 


Ei mi 


J 


bauera, Pokornego i wielu innych, które po naj- 


poleca Szanownej P. 


0 


świeży wy 


asia 


doznają uleczenia. Metodę, PAS jest szybka | 
i pewna, popieraja doskonale wielorako wy- 
próbowane środki. Po 4 tygodniach następuje | 

zawsze, stanoweze polepszenie. 


Obuwia dla Pan: | 


Se AB 

, z | 

| 

4 z 1 1 | 

AA n a PON Obszerne sprawozdania ze znaczkami zwro- | 
tnemi należy „adresować ; 

Office sanitas 


57, Roulevard de Strasbourg 
9—6 i PARIS. 


Tenis<. Buty do wyścigów zang. | 
sztylpami: Buty wojskowe według 
\ AS <“ najnowszego. przepisu. Wielki wybórz! 


Ostróg najnowszego systemu. Prawidla, lakier | 


> Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą na miarę Faz ná zawsze | 
wystarczy stary bucik. 2 


Srebrny medal zastugi = 
z Wystawy krajowej zr. 1887, 


dany przez c. k. Minist. handlu. 


PIĘRWSZA 


PAROWĄ FABRYKA 


| .WYROBOW . | 
ślusarsko -budowlanych 


y ee CRS z FF 


A BRACIA | KOSOBUGCY © 8 


| ZN 
~ Q PERA SN SZ LAA AAA Se ADA r El (©); 
ON: È Ll Gœ 
SAN N Le ) ra € 


W KRAKOWIE, 


ulica Starowiślna L. 8l. Dom własny. 


O 
© 


> > 


ISIN 


Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe 
zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego ro- 
dzaju: okuć budowlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć 
żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, schodów kręconych i pro- 
stopadłych,*bram suwanych na szynach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży i t. p. wchodzące konstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiezo rodzaju reperacji maszyn pomocniczych, aparatów, stacji wodociągowych, ro- 
|  bienia „1 ustawiania transmisji, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gussta- 
owych, stempli i matryc, przyten polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomocą gwintu 
toczonego, lewego i' prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji. 


Donosimy PP. fabrykantom yoro A betonowych, iż wyrabiamy 


> - dotąd nie znane meszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. 


Rz 28 (ARRAS zamówienia lo ol szybko i dokładnie. 
l HE Ceny fabryczne. E 7—24 
5.53 = 
3 087 be HOTEL EUROPEJSKI 
EE s 128 woja 
R St RE SIO. * W KRAKOWIE 
SS Z o © Cosi EM 
CE ae s Seis przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej. 
Ea j A =! Po r e 
Zaal sę O SĄ A EA 
E ZE 3 = 'Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi goscin- 
= Eu ze > Da Mi jeż nych, . „Stajnie, ZO IC , 
2 => = X sz S Restauracja vv miejscu. 'g--24 
—< . 
las Du =, (O |«Pokoje.z ościelą o, cenie 60. «es “ZA, „dobę: 
Be B 3 : > J P p. 
R 8.8 SE * i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie. „odsi5 złr. 
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| Sktad główny kuracyjnych: Koniaku francuskiego i Wina Malagi.’ 


Handel „pod Palma“ 


ANTONIEGO HAWEŁKI 


W Krakowie, w Rynku głównym. 


poleca: wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie, austrja- 
| ekie, franenskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
| włoskie, szampańskie i pomarańczowe. — Rumy, Araki, i Esencja 
trjesteńska, — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- | 
niak kuracyjny trancuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- | 
carskie i krajowe. — Porter angielski.— Piwo angielskie, pilzneń- | 
| skie: — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach o- | 
| ryginalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie 
| i krajowe. — Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatun- | 
kach. — Extract czekoladowy. — Cukierki czekoładowe, angiel- 
skie i słodowe. — Makaroniki i Biszkopty deserowe angielskie © 
i krajowe. — Owoce poludniowe świeże, suszone i smarzone 
w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową algierskie. 
Kompoty włoskie i Imbier chiński na kilogramy, oraz wszelkiego | 
| rodzaju Bakalie. — Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety 
| strassburskie i domowe z dziczyzny i Kwiczoły faszerowane. — 
Ostrygi holsztyńskie i ostendzkie, — Kawior astrachański i Sle- 
| dzie pocztowe w każdej porze roku. — Ryby w puszkach w oli- 
| wie marynowane i wędzone; zimą świeże morskie i rzeczne, — 
Sardynki francuskie Philipe & Canaud. — Homary, Łosoś ame- | 
rykański. Trufle, Ananasy, Szparagi, Szampiony, Karczochy, 
| Groszek i fasolka zielona w puszkach — Różne Konserwy, Sosy 
| Musztardy : francuską, angielską, kremska i krakowską; oras | 
| wszelkie REA BRE potraw. — Ekstrakt Liebiega i Kemme- 
richa. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery 
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne. — Oliwę nicejska, 
i prowancka. — Winogrona kuracyjne vóslauskie i badeńskie, 
| zimową porą hiszpańskie oraz różne Owoce włoskie i tyrolskie. 
Jaz Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. 
| Sklep frontowy odosobiony od bufetu dla osób kupujących 
zaopatrzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i 
delikatesy. | 
| Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabi- | 
nety urządzone do śniadań i kolacyi z osobnem wchodem. 
W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszelkie- 
go rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno i 


‘g 8 eyy "oGopjsuezozsoaju niemoJq z oßaıysuauzjid amid peys Aumoıg 


Główny skład. wód mineralnych naturalnych. 


| gorąco, — galantyny, rolady z prosiecia, galarety, majonezy | 
| z ryb, auszpikii t. p. — Kanapki (Saudwicze) tak mięsne jako | 
| i postne. — Ceny state. g=? 


: AŻ E Muster er i Kaj || 
¡Przy handlu obszerny lokal do śniadań, oraz dla większych zebrań (i gabinety). 


Kapelusze 
MĘZKIE i DZIECINNE FILCOWE, 


KRAWATY, 
Gorsety damskie nowego kroju, 
: Bielizne mezka 


w wielkim wyborze, polecaja 


BR. BILEWSCY: 


w krakowie, obok kościoła N, P, Marji, 
w KOKS- w 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w vkolice 
Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie 


koksu naszego 


w warsztatach, kuźniach i gospodarstwach domowych sprzedajemy 


KOKS GAZOWY 
wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 55 centów 
za cetnar elowy (1 złr. 10 ct. za 100 klgr.) 

Na żądanie dajemy Koks maszyną łamany i odstawiamy do domu 
9—? Zarząd gazowni miejskiej. 


è 


ANTONI SADOWSKI 

KRAWIEC MEZKI * RR 

w Krakowie, Rynek główny, Linia A —B, Nr. 46°" 
(obok: Hotelu Drezdeńskiego) 


poleca Szanownej Publiczności 


SKŁAD SWÓJ 


zaopatrzony na sezon wiosenny i letni, 
WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 
z pierwszych fabryk angielskich, -francuskich oraz krajowych najwięcej. renomowanych. 


2-18 Dtrzymuje ciagle znaczny zapas gotowych ubiorów 
i wykonywa wszelkie zamówienia podług najświeższych żurnali paryskich: 
w jak najkrótszym czasie i po cenach bardzo przystępnych. 


a SS Se Se SH 5 


EPILEPSIA. 


Cierpiacy na kurcze i nerwy 


znajdą pewne uzdrowienie 


S29 


Za 
ER 


| 
=> 


według jedynej i. tysiackrotnie wypróbowanej 
metody. 


Leczenia listowne po przesłaniu sprawozdania. 
Takowe należy adresować ze znaczkami zwro- 
tnemi: 


Office Sanitas 


57, Boulevard de Strasbourg 
PARIS. 8-7 


FAA RA 


eS SSS SE Se 3252 5235583 


TANIO! 
Jutowe chodniki? 


w najładniejszych wzorach 


od 20 do 7O cent. za metr Jı 
dostarcza h 
JÓZEF KÓHLER — Korczyna p. Krosno. A 
Próby na żądanie gratis i franco. Jo 
PT. Publiczność proszę uprzejmie o łaskawe zwró- 
cenie uwagi na powyższe ogłoszenie jak również o A 
życzliwe poparcie. Staram się o podniesienie przemy- 3%. 
słu krajowego i zakładam po wsiach tkalnie, jak to 
np. ma miejsce w Jasieleu, gdzie ustawiłem kilka 
warsztatów tkackich. 2 = 
` Nasz wyrób krajowy nie ustępuje zagranicznym Ab 
tego rodzaju i dla tego zasługuje na. względy i po- 4, 
parcie ze strony P. T. Publiczności. | 90: C 


EARL ARCADIA 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW OSOBOWYCH WAŻNY OD! MAJA 1892. 


| |Drog. E Czas środ- | Drog.| Czas środ- 
3 IS o $ aaah ; 
„BRERA Qdekodzą z Krakowa do Pociąg kowo-europ, zelaz.. Przychodzą do Krakowa z Pociąg kowo-surop 
j ] 
Ę p: Oswigcima ` . . .*. . . | mieszany | 4.40 rano |. P. | Podwołoczysk, Lwowa, N. Zagórza . . | osobowy | 5.00 rano 
© F. | Warszawy, Prus, Wiednia . 1... osobowy | 5.40 > | P. | Husiatyna, Chyrowa, N. Sącza . . . 16,002 
F. Warszawy, Prus, Wiednia . . . . . |pospieszn.| 6.40 > ESP- Suczawy, Lwowa . . se cen NOZE pospieszn.| 6.20 » 
P. | Lwowa, Podwołoczysk. . . . . . . | > 7.03 > | F. | Wiednia, Prus, Warszawy A > 6.45 > 
5 E; Lwowa, Rozwadowa . . +: . « . | osobowy | 8.00 > WSSE OSWIOC MAT ricino, ey} tren | SOGODOWY: [07:33 > 
ER Suchej, N. Sącza, Husiatyna 0... | mieszany | 8.50 » (HB PALAC PRESS (622 że lEmieszany:| 8:18:52 
F. Prus, Wiednia . . 2 AS] 0SODOWy | 9:25 = > | P. | Tarnowa, Żywca. Wadawie : . . . . | osóbowy | 8.55 > 
P. Lwowa, Podwołoczysk. N ee > 10.30 > F. | Wiednia, Prus, Warszawy . . . . . > | 944 > 
P; Wioliczki- ... . . 2... . . . | mieszany | 100 po poł.| P. | Oświęcima . . . tye s . » . | mięszany|j10.37% » 
BZ Oświęcima . . ETC > alba.» Eli, Lwowa, Rozwadow a : si. . . | osobowy | 2.25 po poł. 
F. Warszawy, Prus, Wiednia . + . « . | osobowy | 3.05 > | P. -| Husiatyna, Stryja, N Sącza ne 2 214515 > 
Pr 21 Tarnowa Żywca ę 055,0 0000 0%, > 550 >» | F. Lundenburga, ER - Ot apes | > 1451004. 252% 
1% Oświęcima os. 2 0.0487. > [8:00 > =P, Wieliczki . . . . . . | mięszany | 7.15  » 
F. Prus, Wiednia . . a | E 1603.» p. Podwołoczysk, Lwowa, Stryja . . . + | osobowy | 8.20 wiecz 
P, Suchej, N. Sącza, Chyrowa, Wadowie . | mieszany | 705.» | P: | Wiednia, Prus, Warszawy .'. . . : pospieszn.| 8.45 > 
Es Lwowa, Suczawy S i | pospigsan. | 9.20 wiecz. P | Oświęcima . . EEE | mięszany | 9.22 > 
F, Warszawy, Prus, Wiednia > . .-... 10 00 > P. | Podwoloczysk, Lwowa, Chyrówa . . . |pospieszn.! 9.42 >» 
P. Lwowa, Podwołoczysk. . . . . WD [10.55 > F. | Wiednia, Prus . . . . . | osobowy 11008 >» 
W czasie od 25 czerwca do 15 września Pence lokalny pociąg do Mszany dolnej, Chabowki, Rabki A z Krakowa o godzinie 8.00 
rano, przychodzący. z powrotem o godzinie 8.20 wieczorem. 
P. =kolej paústwowa (Karola Ludwika i Transwersalna). — F. = kolej Ferdynanda północna. 


y 


alat porze RETTET | PORĘBSKI & ZIMLER 


, 46, w PARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur. 


454 E EN Ber tego czasu bandaże służyły jedynie do podtrzymy- Sai Tóza i ) 
A Ñ wania ruptur. Odd MARIE rozwiązali zada- (dawniej Józef Riedel) 
nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za K 
pomocą Bandażu Elektro- Leczniczego, który ściąga SZ rakowie, Rynek gł. 1. S, 
nerwy, wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu i skutkuje polecają : 
w SA czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójne 


pal Ber ie tee i ___ | SKŁAD TOWARÓW DROBIAZGOWYCH DLA DOMOWEGO UŻYTKU, 
PRZYBORÓW DO KRAWIECZYZNY ROBOT RECZNYCH 


oraz materjałów różnego rodzaju do robót szydetkowych, 
drutowych, do haftu itd. 


WYBÓR PRZYBORÓW i MATERYJ KOŚCIELNYCH. — PRACOWNIA SZAT KOŚCIELNYCH, 


SKŁAD: HERBATY. 
Bawełny: saskie, lipskie i harlandzkie. — Nici do maszynowego szytia z angielskich fahryk. 
Towary galanteryjne, skórzane i na drzewie rzezbione. 6—6 


en nenn 
MAGAZYN 


AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 


W KRAKOWIE, 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI 


zaopatrzony 


LUDWIK HALSKI 


HANDEL 
towarów. żelaznych eto 


Kraków, Sukiennice 21, 22 
poleca 5—24 


w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmia- 
rach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, majoliki 
sköry, necessery, pugilaresy. pamietniki, teczki, ja- 
kotez mydta, perfumy angelskie i francuskie, bizute- 
rye, laski, parasole, krawaty, bializnę męską, rę- 


| przy ulicy Grodzkiej pod L. 6, 


RRT EEEE kawiczki, torby podróżne, pledy, wachlarze, nadto 
WANNY SYSTEMU WEILA prawdziwe franc. gilzy do papierosów 


firmy Cawley & Henry i różne inne nowości 


bez piecyka 15 złr. 
z piecykiem 25 złr. 9? po cenach umiarkowanych. 


gni ie można odnie siedzieć podczas kąpieli. ky Pty ty HE REA A 
> 14) g p ap i 2 


O Ban 


odległa od miasta o 10 minut drogi pieszej — urządzona 


WILLA 


PRAWDZIWE WĘGIERSKIE - 
NATURALNE WINA. 


:z przepychem i wszelkiemi wymogami domowego gospo- własnego zbioru _ 9-12 
‚darstwa— z domem piętrowym składającym się z 12 pokoi Erlauer, Visontayer czerwone lub białe 4 litry 2 złr. 30 ct. 
‘i dwóch kuchen, z dwumorgowym ogrodem uprawionym, do 2 złr. 90 ct., najlepszy gatunek 3 złr. 20 et., tokajskie- 


9—12 


| 
| 


z licznemi oficynami ı osobna cieplarnia 
jest z wolnej reki do sprzedania. 


Wiadomość w Redakcji „Djabła”, 
= DE RS AREAS 2 repre Zed Pag 


WINE 


z najlepszych winnic białe i czerwone 
węgierskie, austrjackie i wszelkie ga- 


tunki win zagranicznych 


na butelki i beczki 


poleca po bardzo umiarkowanych cenach 


Dom handlowy i właściciel winnic 
szlachetnych w Szegich przy Tokaju 


H. FRITSCH : 


9—24 Mały Rynek Nr. I. 


samorodne 5 złr. 29 ct. Ausbruch 7 złr. 20 ct., najlepsze na— 

turalne 10 złr., wódkę karpatówke Borowiczkę złr. 2:95, roz- 

syła hurtownie znacznie taniej WV- Flaykiss, producent 
win i poczmistrz w Podolinia na Węgrzech. 


AN 


er 


Koncesjonowany Zaktad Pogrzebowy 
SZAFRAŃSKI 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


+ 


szychdonajwspänialszych rozmiarów 


i posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 


—96— 


urządza pogrzeby od En 


© 


—24 BS Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 


rc cd | IPS a LINIE OO 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


Wa 773 


MW! Sukiennice Nro 13-14 w Krakowie “Sy 


poleca swój wielki sklad bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szirtingu; także wielki sklad płótna, 
bielizny stolowej, ręczników, ‘chustek do nosa i szirtingu w kazdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


—m CHEN NIK H— 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 


gatunku za '/; tuzina zlr. 1:20 do 1:50. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par zir. 1:80 do 2 


1), łuzina lnianych chustek do nosa cnt. 90, jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 alr. 


1:20, 1°40 1:70 do 4. 


in luzina, prawdziwych francuskich batysto- 


wych chustek do nosa zlr. 2, 2:50, 3 do 6. 


1/, tuzina angielskich batystowych chustek 


do nosa z najmodniejszemi brzegami w ró- 

znych kolorach ct. 60, alr. 1, 1:20 do 3. 

szłuka (37 lokci aldo 231), metr ) dobrego 

płółna lnianego złr. 6:50, 7:50, 9, 10 i 12. 

1 szłuka (87 lokci sibo 231/, m. mi) Y “Y 
szląskiego płółna zir 10. 11:50, 12, 12:50, 
13, 14 i 16. 

1 sztuka (63 lokci albo 39 m.) 5, holendersk. 
weba zir. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 1 50. 

1 szłuka (63 I. albo 42 m) % 15), praw- 
dziwego rumburskiego plölna w naj- 
lepszym gałunku od alr. 22 do 60. 

1 tuzin ręcznikow lnianych od alr, 4 do 12. 

1 szłuka °/, lniauego płołna na 6 przeście- 
radel bez szwu od 15 do 21. 


- 


Safat na bieliznę męską, damską od T Spodnice damskie. 

25 do 50 ct. za metr. Zwykłe od zir. 160 do 2, z dobrego szyfonu zlr. 

Serwety różnej wielkości od */, do "/, i 1%, N do 830: 5 BARS 

Z haftowanemi wstawkami zlr. 3:50, 3:75, 4 i 5, 

Garnitury lniane do nakrycia stolu na 6 do Ogony z wstawkami lub bez wstawek air. 450. 
24 osób, wybór ogromny od alr. 3:50, 5, 7 do50. 6, 7:50 i 9. 

Spódnice z barchanu, gładkie zlr. 2 i 2:50. 


a an Haftowane ozdobne okladane pika alr. 3:50, 3 85. 


Z szafonu zlr. 1:10, z haftem wzorów zlr. 1.85, 


Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego! Kaftaniki. 
płótna z itwa na przodzie lub do zapinania Z szyfonu zwykle 1 zlr., lepsze złr. 1:50, z wstaw- 
na ramieniu, zir. 2:50 do 5:20 | kami haftow. od zit. 3:50 do 3:50, z barchanu 


Koszule w le pszym gatunku z haftem ręcz-| gładkie alr. 1:20, 1°75 i 1 90. 
nym zir, 3, 375, 4, 4:25 do 5. Haftow. ozdobne lub okladane pika zł. 2:90 13 30. 
Koszule w najlepszym runkn i różnych ro- Koszule męzkie. 
dzajach zlr. 3:80, 5 i € 
Z najlepszego angielskiego szyfonuz gorsem glad- 
Majtki damskie. kim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 2°50, 2°75 i 3. 
Zwykle 90.ct., ozdobniejsze zlr. 1:27, z haftowan. E e UE ramburskiego albo holender- 
szlarkami zir. 1:80, 2 10, 2:50 i 3. SKIEGO a 280,3: Oma 


| 
l 


IZ barchanu gladkie alr. 1°60 i 1-75 Kalesony męzkie. 


Haftowane ozdobne albo okladane pika zlr. 2.50/Z angiels. piki, wszelkiej wielk. od zlr, 1:25 do 1:40. 
i 2:75 Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w różnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się. co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy za to calkowita należytoć. Tą dobro- 
wolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje kazdemu kupującemu pewność, że nasza usluga AR skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez Konkarenoyi f 


Z wysokim szacunkiem ilia: M BEYER i Spóika. 
skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w Krakowie, Sukiennice Nr. B= 14, 


Sa w zapasie cale wyprawy slubne, a kosztorysy tychze udziela sie bezplatnie. 8? 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Hmil Borkowski. 


Druk W. Korneckiego w Krako, 


ICD ct 


Driltaduneorya Nr. 


